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25''w rz e ś n ia  w yb o ry  de !!asy Chorycha
Wszyscy dc urny wyborcze)!

W środę dn, 7 b. m. o godz. 6 wiecz. w sali O.K.R. 
odbędzie się Konferencja organizacyjna. Wszystkie manda­
ty uznane na konferencji przedzjazdowej są ważne. Porzą­
dek obrad przewiduje: 1) Sprawy organizacyjne: 2) Wybory 
O.K.R.: 3) Wolne wnioski.

w

Wybsry bo Kasy Chorych.
O d e z w a

M M I I  fjS artltgs ISO. C iii . I s .  M
Dnia 25 września stanie klasa pracująca 

*x. Warszawy do urny wyborczej, by w po- 
wszecfcnean, Łajnem glosowaniu wybrać swych 
rężów  zaufania ab Iiady Łasy chloryttb. ła. War­
szawy.

Pierwsza w Warszawie instytucja ubezpie­
czenia. społecznego >n« uaresoci© znaleźć s ę 
pcd zarządem tych, dla klórych jest przezna­
czona. W zapewnionej ustawą większości' sa­
mi ubezpieczeni mają stać się g-ospodarzaiui 
kasy chorych, n%ją ją rozwinąć i buk urządzić, 
by należy© e  służyła swemu celowi, a miano­
wicie: by &umie»nie : porządnie leczyła chore­
go robotnika i pracownika ©ras ich rodziny, by 
choremu- wypłacała wystarczający na  życ.je za­
siłek, gdy n ezdotay do prucy znajdzie się bez 
zarobku.

Kasy chorych tam, gdzie lał dziesiąllci -po- 
aostają p-cd bezpośrednim zarządem ubezpie­
czonych. cieszą się ©piłką i żj ce! wcścią klasy 
pracującej, ©hory z zaufaniem oddaje swe zdro­
wi* pod opiekę kasy chorych.

U nas kasa chorych powstała w ciężkich 
wojennych warunkach, zaufania ©gołnego pra­
cujących z powodu swych braków i niedoma­
gali jesz ze nie zdobyła. Wrogów© klasy ro­
botniczej we wnątrz niej samej szkodzą ubezpie­
czonym, niektórzy lekarze i urzędnicy kar-y do­
puszczają s-ę sabotażu, poza nią zaś prowadzo­
na jest systematyczna’ i planowa agitacja, ma­
jąca zniechęcić- ubezpieczanych. Uświadomie­
ni robotnicy rozumieją doskonde pożytek, ist­
nienia kas chorych, a-> wiedzą tea o tern, że 
działać 0ne będą należyci* tylko wtedy, gdy 
sami ubezpieczeni obejmą w niej zarząd, gdy 
sam* n  mi nauczą się gospodarzyć dla poży tku 
zdrowia swego i swych rodzin.

Ubezpieczenie n® wypadek choroby w- ka­
sach chorych jesl pierwszym stopniem ubez- 
ip'eczania społecznego, klasowo świadomy pro­
letariat żąda dalej: °

ubezpieczenia ©d nieszczęśliwych wypad­
ków,

ubezpieczeń:a n i  wypadek 'bezrobocia.
ubezpieczenia na starość i niezdolność do 

pracy. (
Robotnik zniszczony w ekiem  i pracą, ka­

leka lub bezrobotny miusi ©trzymać wystarcza­
jące środki do życia. Nie unoś* być, jak się

■rdzioje dotąd — rzucany na pastwę nędzy i gło­
du  wraz z całą swą rodziną, gdy straci zdrc- 
w e  i starga w pracy srwa siły!

IWIalikę o zupełne, wystarczające ubezpie­
czenie na koszt państwa rozpoczyna świadomy 
swych praw fizycznie i umysłowo pracujący 
proletariat, a  pierwszym etapem w tej iwalce 
musi być zdobycie w swe ręce zarządu kas 
chory ichł

Wrogowie jawni j, zamaskowani klasy ro­
botniczej chcą ją od tej walki odciągnąć, chcą 
ją zniechęcić i rozbić jej solidarność!

Precz z obojętnością i zniechęceń cm!
Solidarnie, jak jeden mąż stawcie się do 

urny wyborczej d n a  25 września wszyscy u- 
ibezpie 'zeni bez względu na to, czy pracujecie 
iw fabrykach i warsztatach, czy w biurach lub 
sklepach, wszyscy, którzy świadomi jesteście 
■swych praw, którzy dbacio o zdrowie swoje i 
.swych rodzin, głosujcie na l':stę kandydatów 
klasowych związków robotniczych i pracowni­
czych. stojących na platformie Komis:i Centoał- 
mej Związków Zawodowych w Polsce.

Lista ta zawiera naawi&ka mężów zaufania 
Warszawy robotniczej, pracującej, walczącej o 
swe prwa, o lepszą przyszłość!

(Zwycięstw© tej l aty odda w ręce .pracują­
cych zarząd instytucji, .która stworzona jest na 
pożytek klasy pracującej, która ma służyć jej 
zdrowiu i życiu!

(Wszyscy pracujący do ,uray 'wyborczej din. 
25 września!

Contr. Kom. Zw. Zaw. w Polsce.
Komitet Wyborczy

Warszawa, wrzesred 1921 r.

LISTA KANDYDATÓW DO RADY 
KASY CHORYCH Nr. 5,

BgloszOna przez klasowe Związki Zawodowe, 
ustalona na Międzyzwiązkowej Konferencji 

w dniu 1 września.
1. Kurowski Wacław (Zw. prac. miefsk ).
2. Kowalew SynKmnjusz (Kom. Centr. 

Zaw. Zaw.).
3. KozSbiał Stefan (Ortwajn, Zw. Z. R. P. 

Met.).
4. Jaworowski Rajmund (Centrala Spół­

dzielni wytwórczych).
5. Harłleb Tadeusz (A groma r ja Ronf. Za­

rządu Oddz. Zw. Zaw.).
<?. Gruszko Bolesławr (Roba Zieliński, Zw, 

Z. R- P M«ł \

7. Tor Stanisław (Zw. Spoż. RtoSb. 6t. Sp.)
8. Szczypiorski Adam. (Centrala Spółdziel­

n i wytwórczych).
9 i r  jan w.-ki Wincenty (Z/.klady G az).

10. Nenbauer Karci (Zw. pe. elektrowni).
11. Niemczyk Jan  (Kom. M:edz. St. Pi^g ). 
.12. Wencel Feliks (Zw. prac. gaz-owna).
13. Biernacki Jam (Urz. Zbożowy).
14. GuiS©w®ki A rtur (Herze, daw. Zarem­

ba).
15. Nowiński. JuUan (..Jaknr").

16. Dziąg Ignacy (Drul;. Kowałeiwiski«g©). 
17. Gardecki Zygsn. (G tep Robotnicaa).

18. MaHemdowticz Wincenty (M'cgi.s’rat).
19. Jaskrrski Jóbef (..P©ci.sk“ ob. boi.).
20 . Lewacz Roman (Slaszyca, fabr. drut.).
21. Krause Jariuś'/. (Kom. elektryczna).
22. Kapała Władysław (Zw. Z. R. P. Met.).
23. Giedtrojć Ignacy (Szp. S/w. Łazarza).
24 Gliszczyńska Stefan ja  (Cenłr. Spółdz.

Wytwórcza).
25. Zenkowsiki .Tam (Z<w. Sp. Rob. St. Sp.). 
28. Brzeziński Józef (,,Patrowóte“).
27. Preisa Wacław (Gazowaia).
28. Klimaszewski Stamistaw (,.Awiia!ta“.
29. Spychało Antoni (Browar Habeobusaa).
30. Jaworski Leon (Telefony).
31. Skrzy,pkowski Leon (Swaęeidki. Zw. Z. 

P. Culdemiozego).
32. Oleś Władysław (Zw. Sp. Rob. Sf. Sp ).
33. Łokietek Józef (Centr. Spól. Wytw.).
34. Kulbiak Władysław (Tramaiwaije).
35. Dubiecki Framciezek (odl. AronOwncz). 
88. Szenajch Eugenjuaz (Magistra*).
37. Gnuobowclti Józaf (..Uttos“).

•" 38. Dafoulew'cz Sławomir (IW. N. Banlk).
39. Grymin Józef (Gen. Ind. Społ.).
40. Ulicki Gustaw (©smńidke).
41. Miwhaleeki Bronisław (Zw. Prac. Tea- 

traOuyeh).
42. Rybak A.wotonja (Br. Jaiblkowscy,).
43. Gawlik Bolesław CUrznd ZbjDlżowy).
44. Sifwadeki Jóeef (Żelichowski).
45. Mańkowski AYład^Taw (kra-w. Stan­

kiewicz.).
46. Bwrfej-icki Mieczysław (culc. Wakarecy). 
4-7 Żylurslci Teodor (druk. „Naród").
48. Lyżwińpki Stanisław (Teatr Miejski).
49. Górski K aźm ierz (Magistrat).
50. Sandecki Władysław („•Punowófc"").

51. Kruk Siani sław (Gddz. Sir. Oga.),
52. Grochon-siki Ludwik (Telegraf).
51. Niedibalski Stefan (iBoranam).
54. Mtóbalrik Antoni (Sap. św. Ducha1) .
55* Rruiklowśtki Aleksander (Śliwiński).
53. Grams Emil („Parowóz").
57. Rostoir&k Władysław (Magistrat).
58. Wądołowski Stanisław (Tow. Ubwj* 

„Varsovia").
59. Biliński Józef (Gerlach).
60. Czyżewski A leksander (Zakł. Gazotr.)
61. Moliński Józef (hot. Eucopejbki).
62. Siarfóoch Ild-etons (Nadiw. Mlym Par.).
63. Michcowaki Tadeusz (I. Pu. Zol).
64. Chadzyóislka Janina (Fraget).
65. Kisiel Msram (Szp. Dz. Jezus).
66 Łukaszewski Władysław (Wars®. Dow. 

Ubezp).
67. Kulesza Rlemecns (Zw. Sip. Rób. St. Sp.)
68. Białas Mieczysław (Magistrat).
69. Jarzemibowelki Feliiks (Dom Wyah. M«-

70 Borkowski Franciszek (Kol. Staszyoa)
71. Mańko Władysław (Haberbusz).
72. Różycki Stanósław (Tir. 9t. Tytz).
73. Malenia Stanisław (Trataiwaje).
74. Szelągowymi \Madysl. (Kooiperatyste).
75. Szczucki Władysław (Druk. Państw .).
76. Szpatoowadd' Tadeusz (Baink Haadldwy)
77. Wysocki Franciszek (.Parowóa").
78. Krajewski Saliurnim (Magistrat).
79. Kiediryc® Kardł (Zakł. Gazowo).
80. Narożny Stanisław (Ekśert).
81. Kuszewski Apolinary (Diruk. Państw)'.
82.'D m ow ski Feliks (Techm. Magistratu).
83. SkoTzyński Mięcz.yfław (firm. Czekay).
84. Lipiński Antona (..Parowóz*4).
86. Bcgdtońffei Jara (Magistrat).
86 Wezdecki Władysław (.Zaikł. Gazowe).
87. Kiaimlński Franciszek (Bank Haudl.)
88. Kurowski A leksander (iZ;w. Sp. R S.S.) 
8-9. Wyszyński Bolesław (Magistrat).
90. Szwabe Ewaryst („Ergom**).
91. LnbssiewicZi Adiaim (Magistrat).
02. Załuski Aleksander (Bank Handlów.).
93. Czubeik Stanisław („Śwto&o").
94. Sikorski W incenty'(W atsz.. St. Sp©ż.).
95. BHI ink Wacław (Magistrat).
■96. Dąbrowski Jan (Magistrat)

1C
Przez cały dzień wczorajszy trwały roko­

wania międ zy przed stawi© elami związków in­
stytucji użyteczności publicznej, a reprezentan­
tami Magstnatu, i Rady Miejskiej przy współ­
udziale przedstawi© eli Rządu. Ze strony władz 
miejskich występował już nie niepoczytalny 
reakcjonista- i wróg robotników dr. Rychlińaki. 
lecz upoważnieni przez kom1 sję Tad-ziecką wi­
ceprezes Rady Miejskiej tow. Jaworowski, ła­
wnik Kozłowski i radny Hoser. Po sześcicgo- 
dzinnych pertraktacijach d©3zło do zawarcia 
prowizorycznego portrzumi-en1 a.

D elegaci uranrwąarzy -przyjęli zasadniczo 
aas-tępując® propoaycj* ugedy;

| 10% dla niewykwalifikowanych, a 15%
i dla wykwailif kwanych pracowników tnamwa- 
j jmwyrh, plus te  podwyżka, która -wyniknie * 
i każdomtosię-CT.aeg© orzeczenia komisji 4ta*y> 

stycznej o wzroście icosztów utrzymań;®.

Ddlegajci robotników miejśkioh również 
i zgodzili się na tymczasowe warunki z  zasstrzer 

żenieni, że zatwierdź1 je ogólne zebranie zwią­
zku. Warunki te  op'ewaja m. in.:

1) w  najbliższym czasie ma być zawarta 
długoterminowa u-moiwa między magistratem, 
a robotnikami,

2) wprowadzęuie -będą pewne zmiany w
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kategoriach pte*. tyie, ż© mmmiejazy *ię licaba 
tych kategoajji,

8) wszelkie Ei" porozumienia, wynikłe ze 
stosunku służbowego, ^rozstrzygać będzie stała 
komisja rozjemcza, złożona z przedstemcłeł1 
magistratu i robotników,

4) sprawę wamsów wkołnyrb za dzieci ro­
botników miejskich i lokalu Związku rob. trt. 
załatwi specjalna komisja, wyłoniona w tym 
celu z Rady miejskiej i Związku rokitników,

5) podwyżka płac wynosi 10% dla miewy- 
KweTifikowaitiych, a 115% dla wykwalifikowa­
nych robotników, nad to odpowiednią pod­
wyżkę, jaka wyniknie z rzeczeni* komisji star 
tystycznej o wzroście kosztów utrzymania.

0) ewiązki rob. miejskich otrzymują 1 mi- 
tjwn marek aa ceje ikulłuratoio-oGwiatowr©.

(N« ogólnych eebraniach 'tramwajarzy i 
związku robotników miejskich zatwierdzono 
powyższe podstaiwy porozumienia. Na zebra­
niu robotników miejskich odpowiedni wnioseSk 
wyszedł z łona zgromadzenia. *W przyjętej u- 
cbwaSe zgromadzenie zastrzega się wszakże, 
że o tle w na jkrótszym terminie n’ie 'będzie za­
warta umowa stała na .podstawach, żądanych 
przez robotników, robotnicy powinni wystąpić 
ponownie do walki.

Strajk uu*ia się za zawieszony od dnia

Dziś przystępują delegaci zw. rob. miej­
skich do rokowań o zawarci© stałej umowy.

13 1811!
'Kacyki administracyJne na Kresach ni© 

ustają w swoich zabiegach, aby dać się jak- 
na/jbardziej w© znaki prawosławnej ludności 
fcresoiwej-

(W dn. 1 czerwca sjawił rię we w » Kru­
po, w powiecie Krasnostawskim, .policjant, 
żądając w umieniu komendy pow. /krasnostaw­
skiego kluczy od miejscowej cerkwi prawo- 
•łaiwnęj. Ponieważ kluczy mu nie oddano, 
wystosowanie zostało od starostwa krasnostaw­
skiego wezwanie do jednego z członków do­
zoru kościelnego, aiby stawił się i f  urzędzie 
starościńskim i doręczył klucze, które znajdo­
wać się mają w urzędzie do czasu definityw­
nego rozstrzygnięcia (!) sprawy cerkwi przez 
Min. Wyznań i Ośw. Publicznego.

(Wobec tego starosta cerkiewny, Michał 
Gaj, zebrał miejscową ludność prawosławną i 
przedstawi! jej żądanie starostwa. Na zebra­
niu zadecydowano ni© oddawać kluczy staro­
ści©, a prawosławnemu biskupowi.

W dn. 15 sierpnia przyjechał dk> starosty 
cerkiewnego s ta r s i  posterunkowy i kom. O  
ebrowski i ponowni© zażądał kluczy. Obecna 
w domu żona M. Saja powiedziała kom. 0- 
atrowakienra, że kluca odesłano już do pra­
wosławnego biskupa, woibec czego komendant 
taczał kląć i rozkazał „buds'* z*1 •'•*.--ntawać, 
©o te® uczyniono.

Pókiż tego będzie?

iste Sr. 5
Rada Ligi Narodów,

PRACE k o m is j i  c z t e r e c h .
Genewa, 3 września. (Od specjalnego ko- 

t respondenta PAT.), Wobec tego, ż© llada Li­
gi Narodów ukończyła dziś o godz. 12-ej ostat­
nio posiedzenie zwyczajnej sesji przed sesją 
zgromadzenia, można oczekiwać, że czterej 
członkowie Rady, upoważnieni do zbadania 
problemu górnośląskiego, będą mogli odtąd 
■energiczniej prowadzić pracę, której ni© mogli 
się należyci© poświęcić z tego powodu, że byli 
zaabsorbowani posiedzeniami Rady Ligi, na 
których omawiano różne inne problemy. W 
1st od© korespondent PAT. dowiaduje się, że 
Komisja czterech zebrała się już dziś o godzi­
nie 16-«j, nd© ogłaszając publiczni© wiadomo­
ści © tam zebraniu, które oczywiście miało char 
rakter czysto ,poufny i odbywało *ię zresztą 
poza siedzibą sekretarjatu generalnego Ligi. 
Należy przypuszczać, że Komisja Czterech zaj­
mie się w .pierwszy.m. rzędzie sprawą wyboru 
doradców technicznych. Nie wiadomo, czy ko­
misja zamianuj© formalni© tych doradców; nie 
.jest wykluczone, że ograniczy się ona do ko- 
trzystama z pomocy doradców technicznych Li-  ̂
gi, be® przyznania im formalnego charakteru 

! rzeczoznawców. W każdym razie wyjaśnieni© 
we wzmiankowanej sprawie, jak również i w 
innych sprawach, związanych' z  metodą pracy 
Komisji Czterech’, musi nastąpić w najbliż­
szymi ozas'©, tern w ięcej że wszyscy członko­
wi© (Rady chcą najpóźniej z początkiem pai- 
diziraika wywiązać ©ię z misji, poruczonej im 
przoz Radę L'gi. W genewskich, dobrze po':n- 
formuwanyich kołach, przypuszczają na ogół, 
że Komisja Oztarecli przedstawi swa opinję 
Radzi© Ligi przy końcu sesji zgromadzenia, a 
wię® prawdopodobni© w ostatotoh dniach 
września, poczem iRada L'gi in ©orpore zbada 
propozycje .przedstawiciela Belgj/i, Brazylji, 
Chin i Hiszpampi i poweźmie ce swej strony o- 
pinję (vis) w spraw:© rozwiązania problemu 
górnośląskiego, która będzie przedstawiona 
'(recommaadee) 'Radzie Najwyższej.

SPRAWA ROZBROJENIA.
Genewa, 8 września. (PIAT.). (Havas).— 

Komisja rozbrojeń Ligi Narodów przyjęła w 
: zasadzie wniosek Joufoaux w sprawie ©wmtu- 
| alnego tzwołandia międzynarodowej żonferenejf 

dla rozważenia kwestji zniesienia lub utrzy­
mania kontroli nad zbrojeniami. L/ ga Narodów 
ma upalić .porządek dzienny taj konferencji.

©GRANICZENIE ZBROJEŃ.
Genewa, 4 września. (PAT.). Havas. Mie­

szana (komisja dla spraw ©graniczenia zbrojeń 
' pod' przewodmetwem Sehamzera, przedstawi- 
! cielą Włoch, wysłuchała sprawozdania podko­

misji statystycznej, przedstawiającego program 
ankiety statystycznej,,przewidzianej przez trak­
tat ot Lidze. P r ograni/ .proponuj© wysiana© łewe-

stjonarjusza do poszczególnych rządów, <w ce­
lu uzyskania dokładnych szczegółów o stanie 
sił zbrojnych obecnych i przed1 wojną. Komi­
sja przyjęła- znaczną •więksaoseaą głosów pro­
ponowany program.

O POPRAWKI W STATUCIE LIGF,
Genewa, 3 września. (PAT.). Havas. Ko­

misja dla poczynienia poprawek w traktacie 
o Lidze* przystąpiła do badania propozycji ka­
nadyjskiej w  sprawi© zniesienia 10 art. trak­
tatu, który nakłada ma państwa ohoiwiązełc in­
terwencji zbrojnej w razie jakiegoś konfliktu. 
Delegacja1 francuska domaga się utrzymamia 
w całości tego artykułu do czasu zapoznania 
się ® optują St. Zjednoczonych w sprawi© Li­
gii Narodów. 'Balfour zaproponował 'odesłanie 
artykułu do komisji rzeczoznawców prawnych.

KLER NIEMIECKI PRZECIWKO POLSCE.
Bytom, 3 września. (PAT). Władz© du- 

chwano we Wrocławiu obsadzają probostwa, 
chwilowo opuszczone ,przez poMóch księży u- 
chodżców ni© tymczasowymi zastępca™, lecz
stałymi Bdmdtóstratarami, jak- gdyby -probo­
stwa te były przez księży polskich naziawsze 
opróżnione. W ten sposób postąpiły władz© du­
chownie w probostwach w Wysoikiej, pioiwintu 
Iłeckiego, Komornikach, poiw. iPrudinickiego i 
GSbraMioiWIciaich, pow. Kozielskiego. Zarządze­
nia te są rażą-roim bezprawiem, albowiem do­
tychczasowi proboszczowie ni© zrzekli się 
wspomnianych probostw, lec® zastali ta nich 
prze® gwałty i groźby band niemieckich przy- 
mtuisowlo wydaleni. Lądmpść polska tych para- 
Iji jest teroryiaciwiana. przez bandy ritamieckie, 
które zamierzają, według wzorów protestanc- 
tkikh, obierać sobte proboszczów przez próbne 
kazania. Przeprowadzają oni. -również, wbrew 
przepisom prawnym, wybory zarządów too- 
ścteteiych, do których obierają oezynvisciie sa­
mych Heimatetreuertów. Ludność polska wy­
raża z  tego powodu gorące .protesty.

POWTÓRNE GŁOSOWANIE.
Bytom, 4 września. (E. E.). Niemcy po­

wiatu Lublinieckiego wysłali niediawino do 
Genewy, rzekomo w imienin tego powiatu, 
protest przecinko przylączenńu powiatu litibOd- 
uiecJdego do Polski. Obecni© z Genewy przy­
słano wszystkie protesty do poszczególnych 
wiosek pow. kibłinieckiego z nadmienieniem, 
że gminy tegjo powiatu mają się jeszcze raa 
oświadczyć, czy rzeczywiście chcą należeć do 
Niemiec. Prawdziwość ty oh nowych rezolucji 
gmin musii potwierdzić sołtys swdim podpiseim 
i pieczęcią urzędową. 58 gmin pow. lublimec-

kiego w- odpiowiedzi ną powiiórne głosowani* 
oświadczyło się aa Eolską. W świetle tych no­
wych oświadczeń, niezwykłą wagę posiadają 
wybory do rad- nałogowych, w fabrykach i ko- 
,pa;Macb. vr- których o lb rzym ią  Itezbę delega- 

I tów wybrali rotootelcy i górnicy. Należy .przy­
pomnieć, ż© w powiataob: raciborskim, opol­
skim, kozielskim i innych przeprowadzane by­
ło powtórne glosowanie, któro wykazało cl- 
bnzymią większość polską. ^

SZYKANY NIEMIECKIE.
Byłom, 4 września. (E. E.). Związek leka­

rzy nieimieckich w Opolu nadesłał dto ziwiązku 
i lekarzy w Gliwicach poleceni© uchwalenia,
I aby odmawiać (francuskim członkom komisji 

międzysojuszniczej wszelkiej pomocy lekar­
skiej. Związek lekarzy w Gliwicach uschwalę 
taką wprowadaU. Wskutek tego lękam© polscy 
wycofała się ze  związku.

FAŁSZOWANE MAPY.
Bytom, 4 września. (E. E.). „Voliksstiiimmft",

organ hafcatystyczny, dlomosi z  Paryża, jakoby 
R ada: Najwyższa: otrzymała fałszywo karty geo­
graficzne,, na których znaczhS. liczba gmin pol­
skich oznaczlona j©st jako niomioekie. Między 
kunenić znajdują się taro gminy, liczące do 10 
tys. mieszkańców. Inne gminy z większością 
niemiecką podane są jiako po'lslkde. „Vodk«- 
stimme" oświadcza, że woibec tego ni© można 

j się diziwić, że Rada Najwyższa nie mogła 4'> 
tychozas uporać się ze sprawą Śląska.

KONFLIKT NIEMIECKO-BAWABSKr.
Berlin, 3 września. P.A.T. W ozasio oibrad 

i nad wnioskiem posła Ddittanama' w sjprawte 
'zniesienia sitami wyjąliiktowego iw Bawarji. 'PT.sy- 
szło \v komisji parilnmenitu niemieidkSegio do 

i ósitrej ■wymiany zdań pomiędlzy praedstajwdicte- 
ilem rządu bawerskiego a kamd'eirzem Rzeszy! 

i niemieckiej. Po^aanowdouiO' rozpoicząć w oiaa- 
j iwiianej sprawie bezpośrednie roifcorwania a rzą­

dem bawarskim.
Berlin, 4 września. (PAT.). Wbrew zaka­

zowi rządu, urządzoiuo w szeregu miejscowo­
ści nieraiedkiich obchody rocznicy zwycięstwa 
-pod Sedamem, w 03031© Mórydli •przyszłb m ię­
dzy nacjonalistami a republikanami do Icrwa- 

^  wych zajść.

Bekała Rosji Sowiechiej.
COFNIĘCIE ŁADUNKU ANCTEŁSKEEGO 

DLA KOMITETU POMOCY?
Moskwa, 4 września. (E. E.). Według kursu­

jących pogłosek do Petersburga przybył statek 
aag'elski z ładunkiem, przeznaczonym do dy­
spozycji zlikwidowanego Komitetu Pomocy. Po 
odbiór ładunku zgłosili s'ę przedstawiciele 
uządu, Anglicy jednak •odmówili wydania, żą­
dając, aby przyjął ładunek patrjarcha Tichon. 
Po utrzymaniu odpowtedzii odmownej statek 
angielski' odpłynął, ostrzeliwany,

Kalendarzowa Ib już dzisiaj prawda, że 
ówiaf, ł. zn. ludzie, zdziazeii podcza* wojny. 
Postern kulHiuiry oibniżyj się .tak dalece, że w 
dzdedziuach, w  których dawniej uaiłowiaitiO’ kie­
rować się miarą wartości, dzisiaj stosuje się 
bez skrupułów mtery osobistej znajomości, 
pantji, albo imbrygi. Jeżeli przed wojną nie o- 
eóągnięrto w tym zakresie doskonałości, w  (każ­
dym razie .pragnienie objektywizniu, dążenie 
do czystości w  sądach, dotyczących zagadnień 
nauki i sztuki było silne. Dzisiaj niemu go 
wcale. Skażenie, zlekceważeni© dziedziny pię­
kna i prawdy jest naptebeapteczBiiejazą ozna­
ką upadku.

Refleksje te nasunęły mt się z powodu 
obszerniejszej wzmianki, jaka przed ktiku ty­
godniami ukazała tęiię w „Rzeczypospolitej“ o 
ipowiećci A. Stnuiga. p. t . : aP!ieniądx“ Autor te] 
wtarmam-ki ograniczył się do kpinek, iż porzyja- 
caeibe polityczni Struga ni© będą zapewme za- 
ddwoIen.i] z tęgo, i & amtcxr ,JIi«torji jednego 
pocteku“ przestał pisać o „■społecznikach**. 
Recenzent iii© wiedział, że w Ikiika tygodni p© 
wyjściu ,-Pieni ą<±«i“, iLkazaito się w. „Roibotmr 
ku“ pełne ©ntuzjaizrou sprawozdani© o tej po­
wieści (W. Wotekiego). Określiwszy wreszcie 
powieść, jako prawie ki-yminalistyczną, kończy 
autor wzmiankę b'lku Rdieroii dowcipami i 
przycinkami natury osobistej.

A powód’ tał: ego lekceważącego pożrą k- 
tcwainiai doskonalei powieśoi? Bardzo prosty, 
dbociąż bandiro dziwny, acz barda© posrpoiłłty i

parafiański. Strug jest socjalistą. Gdyby taką. 
powieść napisał przyjaciel, końca nie (byłoby 
Eachwytom. Albowiem: .traeba' stwiierdzić .jesz­
cze raz, że „Pieniądz" jest powieścią dobirą t 
to powieścćą typu u  nas bardzo rzadkiego, 
świat iwljaiderów ameiykańak'ch. Wziąć te­
ki temat i stworzyć zeń ni© romans do po­
duszki, lec* zainteresować i 'Wstrząsnąć, dać 
szereg "wnętrz, otworzyć dusze, pozwolić wni­
knąć w  obcy ziuipelni© świat i  zmusić do uwie- 
(raenia w jego prawdziwość, — tego dokonać 
mógł tylikoi wdeŚd. talent. Pcidi waględem bud!©- 
wy jest to wiogóle najlepsza' powieść Struga, 
pod względem jieychologioziiyan i socjalnym 
dzieło, nanuwając© najwyższej wagi zagadnie­
nia. A czyta ją się przylem istotni© jednym 
tchem. Gdyby* ni© raglistość kilku, podrzęd­
nych zresztą figur, powieść nabrałaby jeszcze 
większej wadeści artystycznej. Nie wiem, czy 
jest w  Polsce autor, któryby wz>ąavszy ten sam 
temat, potrafił się zeń wywiązać z taką zręc®- 
noScią i mistrzostwem, śwuadoząeem o niepospo­
litej kulturze literackiej, której nigdzie się n'e 
czuje, która nigdzie ni© ciąży. Dlaczego o tej 
książce tak mało pisano? Czy tylko dlatego, 
dlaczego miłczeniero otacza się .twórczość op- 
Zwfji WKsjnarowsktej? Istnieje inny jeszcze po­
wód, a  mianowicie, ż© w Poteoe dzisiejszej nie­
ma krytyków, którzy by ■zajmowali się ® rałem 
umiłowaniem współczesną twórczością literac­
ką. Wbrew leniwemu frazesowi, ruch literac­
ki u nas rośnie i wzmaga' s;ę, lecz niema kry­
tyków, kłórzyby go palcem pokazali biernej 
publicznści. Recenzje po dziennikach kierują 
się fylfco i wyłącznie stasunkein aktora do pi­
sma, jako organu tej łub owej partji politycz­
nej. śmiało to sŁwierctzaim już nie po raz pier­

wszy w ,.Robolniku“, który z© wsayetkioh 
dzienników warszawskich politycznych, maj-, 
mniej ma sobie w tej sprawie do wyrzucenia/ 
O il© miejsc© n® te pozwał®, pisz© się w .^Ro­
botniku" o wszystkich autorach bez względu 
na to, czy są przyjaciółmi, wrogami lub towa­
rzyszami Zaś dla znajomości i „po znajomo- 
ści" mio «ię tui nie szachruj©.

iWspominając o powieści Struga^ zaznaczy­
łem, iż jest ona owocem niepospolitej kultury, 
Mórej sdę nie czuje. Nie można tego powie­
dzieć o książce ostatniej Jarosława Iwaszkie­
wicza p. Ł ,-Legendy Deimeter". Tutaj pracę i 
kulturę czuj© się wciąż. A to jest źle. ‘Mozol, 
choćby tak szanowny i płodny, jak u Flauber­
ta czy naszego Berenta, powinien kryć się za 
zasłona warsztatu. Jest to prymitywny waru­
nek sukcesu estetycznego. Iwaszkiewicza tłu­
maczy młodość. „Legendy" należą bodaj do 
pierwszych jego utworów. Są to poszukiwania, 
ci© tyle stanowiska j światopoglądu, ile wła­
snych kształtów. Stąd wyszukiwanie tema­
tów egzotycznych, dziwnych, szczególnych. 
Ale poczucie niedosytu, obcości i obojętności 
trwa po odłożeniu tej książki, chociaż autoro­
wi ©bjebtywni© przyznać należy wyrafinowaną 
glętilcość języka i zdolność obrazowania, zwła­
szcza w malowian’n  obrazów przyrody. „Fryz 
drzew parkowych o wybujałej, przewiędtej ro­
ślinności spolcojnym ruchem przemywał swe 
Iście w roztcrprónem złoci© późnego dziońka". 
Teki jeden obraz wystarczy, aby stwierdzić, że 
mamy do czynienia z  airtystą.

świat Indyki Iwaszkiewicza roztapia s'ę 
w mglawych zaa-ysach. I n ©  byłcfby to wadą, 
gdyby ta mglfetcść czarowała i pochłaniała- 
Tymczasem tylko nad niektóremi caęściami u-

twora p. k  „Gody J©i5'emie‘'  unosi się ten 
szczególny sapach poetycki, który wciąga czy­
telnika w świat odrębnej indywidualności. Mi­
mo oschłości i tu często rażącej, mimo braku 
gorącego prądu, któryby płynął pod kunsztow­
ną skorupą forany, tu i tam uderza czar — 
zwłaszcza Hani i Krystyna, Bo Stefan, i Mar­
kiz są chłodni i wystrugani z dirzewia.

Inteligencją psycholog czną zastanawia 
„Legenda o świętej Balbinie", zaaię „Deme- 
tert* robi wcarżen'© delikatnej igraszki poety 
z dPogienii /kamieniami Własnego skarbca. Ję­
zyk Iwo/Szki'ewicza jest ptzedewszystlkiefm ję­
zykiem: malarskim, odurzającym siebie prze­
pychem barw, szał i plam. Stąd też przełado­
wanie obrazami, które wreszcie nuży. W ma­
larstwie niebezpieczeństwem grozi literatura 
—i naodwrót. Wybujałość zawsze kończy się 
przesytem.

IW rodzaju twórczości autora „Derneter" 
jesł pokrewieństwo z M ichisk^, któremu zre­
sztą Iwaszkiewicz złożył hołd w „Zdroju". To 
sarno splatani© czasów i ©pole. młęszani© prze­
krojów /uszy _ i ścigani© niedostrzegalnych 
zw:ą*/ków i powixioiwactw. Ale w(M.ieińskim jest 
śwteJoburczy^ nieoktałznany wigor, rozpęd i 
szał- Ten ojciec wszystkich nowych kierun­
ków* literackich w Polsce, ta potężna i żywio­
łowa indywidualność ni© znak/zła jednak do­
tąd krytyk®, któryby młodym pokazał, iż o- 
partay  się o ten szamotamy wprawdzie wichurą 
dąb, afte dąb! — prędzej znajdą drogę, niż w 
.miotamtech się tu i tam beiz sternika. Nawet 
aby zerwać z przeszłością i tradycją, trzeba 
w tej przeszłości znaleźć — ■odskocznię.

Zygmunt Kiaielew.sk
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UWOLNIENIE KOMITETU POMOCY.
Moskwa, 3 wrześn a. (PAT.). Z 56-u czlcir- 

kćw komitetu rosyjskiego pomocy gło&ayta, a- 
reMtowainych przed kilku dniami, 53-ch uwol­
niono, a (tylko 3-ch zatrzymano v/ węzieniu.

PROTEST FRANCUSKI.
BoTdeax, 4 września. P.A.T. (Radio). W ou­

cie .preej-denta kwmtńtatu ipom. Ro ĵii, 'Jioulensa, 
‘WystoBoiwaneij do Cfc&Ldzariiaa, Nuleits specjal­
nie podkreśla diwrulwoiwą, niojasmą politykę 
Rosji do komditet. piom-oicy i oświadcz®, ńe rwSrą- 
camie się anięjsicowyclh ozynnikdw sowieiclkMi 
do akiqjd iroedaielraej andemo®wiia prawidło­
wą i owocną pracę. W nocie jeslt wyramy wa­
runek niesienia dalszej paiocy, domagający 
się UBinnięciia CEyinnaflwiw partyjnych i iptoiitycz- 
aych jwtzy podziale żywności.

SOWIETY A ZWIĄZEK BAŁTYCKI.
Ryga. 8 września. PA.T. Rząd sowiecki 

mowiu zapiropontowal pańaSwom bałtyckim 
przyjęcie Rosji do Związku Bałtyckiego. Otfi- 
ejahiej odpawiedrf dotąd irzajd eawiocki nie o- 
fcrzyenei Inspiirct.vma przez Rosję cfcęść prasy 
Xoifctfwekiej występuje za zlMiżeniem łottewsko- 
acnriedkietm.

SPISEK PRZECIW ROSJI SOWIECKIEJ.

Paryi, 3 września. (|PAT.). Havas. Pełno­
mocnik rządu sowieckiego w Hefemgforsi© >  
głasza, jakioiby rząd sowiecki wykrył framcusfc)- 
finilaiadzki spiselc, którego agentem w  Paryżu 
miał .być gen. Wrangel. Doniesienie to pozba­
wione jest wszelkiej podstawy.

Z dalszych informacji petndmiocnika so­
wieckiego wynika, że w czasie rozruchów w 
Petersburgu zamordbwano 8 komisarzy łud»>- 
wyeh.

ZBLIŻENIE ESERÓW DO WŁADZY 
SOWIECKIEJ.

Ryga, 3 września- 'P A.T. Prasa łotewska ' 
domowi, ie  oentrallny kotaóitelt rosyjskiej pantiji 
sorjMtstróiw-rewolucjoinisttów, który ma obecnie 
eietfflifoe zagranicą, pawiziąl po t̂anioiwieiade 
zbiiżeBaa się de Rosji eotwiedkDej wobec obec­
nie aa, chodzą cydh w Rosji wyldanaeń. Kotmdltet 
ten prawtdipcdobmie przemiwsie się do Rygi- 
Oczetkiwiame tu jeslt przybycia leaderów partyfi 
Słoiaiima i Leibieddewa.

0 Weaiy nMin
Wiedeń, 3 września. (PAT.). (Wiedeńskie

biuro kor. don&si z  Muiiterndorlu (zachodnie 
Węgry). że banda, licząca kilkanaście osób, o- 
ftbzei wała wi nocy aa 8-go b. m. patrol pod 
Eisemstadt, przyczem .raniono jeckugo żandar­
ma. W okolicy Neusideł panuje spokój. W o- 
boli cy Pilgetrsdorf silne bandy węgierskie nie­
pokoją żandarmerfę austriacką. Żandarmi au- 
sfffjawy ranili i selywyttalii, wczoraj dr. Emeryka 
Egfoma, przywódcę band węgierskich, jednego 
z inicjatorów pcw st art a. Do Malbem. w  Dol­
nej Anstrji wtargnęła wczoraj banda, składa­
jąca się z kilkunaefcu osób, którą jedniak wy* 
parto.

INTERWENCJA MOCARSTW.

Paryż, 3 wrześn a. (PAT.). (Havas). Kon­
ferencja ambasadorów uchwaliła ^wysłać in­
strukcje do przedstawicieli dyplomatycznych 
państw sojuszniczych w Budapeszcie, wzywa­
jące ćch do poczynienia kroków u prezydenta 
rządu węgierskiego w cełu zwrócenia jego u- 
wag: na stanowisko Węgier w sprawie komi­
tatów zachodnich.

Konstantynopol, 3  września. (PAT.). (Ha­
vas). Według doniesień ze źródeł tureckich, 
Grecy podjęli 29-go sierpnia pięć ataków ma 
prawo skrzydło i centrum kamelistów. Grecy 
odireśii tylko Lokalny sukces, mi© zdoławszy 
zmienić ogólnego położenia. Kem aliści' umice- 
sCwiLi plan otoczenia ich lewego skrzydła, po­
czerń cofnęli się na pozy uje główne. Grecy 
mieli podiść poważne straty.

Londyn, 3 września. (PAT.). (Havas). —
Według wiadomości, pochodzącej ze źródeł 
greckich, arm ja grecka dotarła do miejseowcy- 
ści Baliik, położonej 50 kilomelrów m  zachód 
od Angoiy.

Mi a M l
Bordeaux, 4 września. (PAT.). (Radjo). 

Sprawą marwlaito francuskiego w Syrj! kompli­
kuje się .przez stworzenie przez Aniglję nieza­
leżnego królestwa Mezopatamji. Szczepy, za­
mieszkujące Syrję, żywią usilną tendencję u- 
tworzenia jednolitego królesltwa. Sytuacja, któ­
ra się wytwarza, niepokoi Francję, wobec te­
go, że interesy .jej są poważnie zaangażowane 
w Syrji i ‘'Mczopotamji.

Sstswa i i j f j s l s .
Carnarvon, 4 września. (PAT). Rząd an- 

aśalaikL przygobowuje gruntowną rewizję ewego

scosumilnt do Indji. Prawdopodobnie Itidje o-
trzymają obszerny samorząd dominialny, oraz 
daleko .idące reformy W zakresie lokalnej ad­
ministracji. Opia ja angielska me zamyka o- 
czu ma wielkie błędy, popełniano przez człon­
ków obecnego rządu w Indjach.

Poldhu, 4 września. (PAiT.). (Raldjo). We­
dług doniesień z Indji, jedea z głównych .przy­
wódców .ruchu powstańczego został ujęty przez 
władze amg efekie. Gubernator w Madras do­
nosi, że położeni© prowincji w Malabar i w  
inych maejkcowościach jest zadawalające.

M  §l!łl3li!.
Sofja, 4 września. (PAT.). (Bułg. Agencja). 

Rząd bułgarski wystosował notę do przewod­
niczącego międzysojuszniczej komisji kontroli. 
W nocie tej rząd wykasuje, że postanowienie 
konferencji amabaisadorów, tyczące się rozbro­
jenia Bułgarji i zastąpienia wojska stałego o- 
chotniczą milicją, stawia Bułgarię w sytuacji 
mepewności co do spokoju wTewnętxznego i o- 
brony granic.

\mm łiemi w a i m .
Moskwa, 4  września. (E. E.). Podczas op 

brzymiego (trzęsienia z emi, ilctórenawiedziło 
chińską prowincję Kan-si, zginęło około 200 
ty®, ludzi. Na przestrzeni 3-600 wiorst lew. 
zrujnowane są wszystkie budynki. Cale wsie i 
osady uległy zupełnemu zniszczeniu. Położe­
nie licznych raesz ludności 'pozbawionej dachu 
mad głową, jest tern straszniejsze, iż .wskutek 
panującej w Chinach wojny domowej ludność 
ta nie może liczyć na pomoc z  zewnątrz.

Misi ItĘśmi
4

— yyicemiiniister spraw zagranicznych Sałnaia 
wyjechał do Genewy, jako przedstawiciel Łotwy w 
Radzie Ligi Narodów.

— W Petersburgu powistało już kiiflca prywat­
nych Icsięgaimi. W Moslkw.ie zatwierdzono .ustawę 
wydawniczej kooperatywy literatów.

— W tym. roku w Rosji wypaElo się 350.WO 
dziesięcin lasu. *

Ercullia polityczna.
iWazwnij roapoezął w  Krukowi© isbve obra­

dy ogólno polski kongres N. P. R. W siklad 
prezydjum weszli: (prezes Jankowski, poseł 
J. liyaner i  inni. Pb pirzeinówieniiach po­
witalnych p. Janikowski .przedłożył spra- 
wozdamia orgtaniiizacyjne i . polilyozne, a 
prezes klubu posellsktego, p. Cłiądzyńsiki sipro- 
wczidanie z dzialaltocści ikllnibu poselskLego 
Prezes Ctiądzyńsiki ipnzedłoiżyl następnie d!o 
uchwały kongresu 2 rezolucje. Pierwsza z nich 
domaga się od Sejmu natychmiastowego u- 
dhwaletoia nowej (ordynacji wylboircz ĵ, rozwią­
zania się i (zairiządlzeinia nowych wyborów. Dru­
ga domaga się sprahvaedKwego roizstnzygnięcia 
spraiwy gi>rnx>śląskie«. Kongres prtzyyąl spra­
wozdanie. Rady Nactselnieij li. Kinibai .poselskiego 
sfirotnlnicittwa do wiadomości, przedłożoną mu 
rezolucję Chądzyńskiego uebwaTiJ i  Radzie 
Naczelnej oraz klufciowi iposeMaiejpu wyraził 
uznanie i podziękowanie.

M i  mmmi
SYTUACJA EKONOMICZNA W BELGJI.
.Wszystikie gałęzie jwzoimyalu belgijskiego 

przeżywają obecnie Okres .poważnych trudności e- 
kanomicanycłi; lcryzys ten, znajdujący się w związ­
ku z cgómą wszechświatową sytuacją gospodarczą, 
daje się w Belgii bardziej ndż gdzieindziej odczu­
wać, pomiewTEŻ przemysł bdgijistó, pomimuo wieł- 
klch wysiłków, nie zdołat się catkowdicie nagiąć do 
nowych warunków i przezwyciężyć sllratad wojny 
i  okupacji.

Produkcja węgb kaimieaunego, która w roku 
1920 dochodziła już do 98 proc. przedwojennej, 
stal© w ciągu roku .bieżącego spadu, gdy tymczasem 
personel, zajęty na kopalniach, wskutek ammiiej- 
aeenia godzin pracy, wynosi 115 proc. praedw»je.n- 
nego. Strajk aagietekl nie przyczynił sdę do zwięk­
szenia produlwjii kppailń belgijslkidi, a jodynie 
zmniejszył leżące na mich zapasy .wydobytego wę­
gla: z przeszło mlljona ton w lutym <I)o 700,000 ton 
w czerwcu; obecnie, po alikwidowsiaiu strajku w 
Anglji, tmłnoćci w przemyśle węglowym w> Beł- 
gljd znów etę wzmogą.

Stam przemysłu żelaznego jest jeszcze mniej 
pomyślny w- następstwie zniszczenia wairazitatów 
pracy, których dotycltczas nie można byk) odbudo­
wać. Z ogólnej liczby wieJkieh pieców, zaledwie 
połowa' feet czynnych i produkcja surówki wynosi 
tylko połowę przedwojennej, t. j. 90,000 ton mie* 
Btęosnie. Z powodu Twalbu zamówień oraz kapita­

łów obrotowych, produkcja gotowych wyrobów 
■przemysłu żelaznego wynosi zaledwie 4000 ton 
miesięcznie, czyli 26 próc. przedwojennej, Najle­
piej jesBcze stoją fabryki lokomotyw! i wagonów, 
otrzymujące omówienia od raądu.

Kryzy* w przemyśle włókienniczym wywoła­
ny jest nadmiiernem podarożemem produkcji i bra­
kiem zamówień wskutek wyackieh cen. Zmniej­
szenie się zakupów gotowych wyrobów pociąga za 
soibą surgrouiadaeinie na fabrykach wielkich zapa­
sów gunowycih matarjałów, nabytych po wyBokich 
oecaeh i wywołuje po.wxużne tanadnośoi finansowo.

Rrajsmysł ceramiczny odczuwa dotkliwi® kon- 
kuirrancję przemysłu bolrnderakiego i niemieckie­
go i przeżywa okres stagnacji; to eauro spostrzega 
się w przemyśle szklarskim, którego wytwórczość 
oiboor.ie wynosi wledwii© 50 proc. przedwojennej. 
(Wytwórczość praeuiypłu papierniczego, która w r. 
uib. dosięgła 75 proc., obecni© opadła do 85 proc. 

" przedwojennej, s powndia 'bradcu- surowca i prohiibi- 
cyjnych u»taw celnych ipaństw ościennych, uindemo- 
żliwnającyich dowóz do Bel.gji drzewa i masy drze­
wnej, Przemysł skórzany osiąg# obecnie 25 proc., 
.przemysł chemiczny 35 proc. preddkeji praedwo- 
jeunej. W łepesem, .po’oieriu znajduje sdę prze­
mysł artykułów żywnościowych, mając zapewnione 
wewnętrzne rynki zbytu.

Liczba bezrobotnych dosięga obecnie 80,000; 
pozatom pracujących tylko częściowo fest 150.000.

Praeimyslowj belgi jakiemu szkodzą zarząd ze- 
tóai protekwyjne, wydane prze* rząd francudki, hisz­
pański i amerykański; zachodzi też obaw*, ie  po­
dobne roepoirządzenda będą wydane i w Anglji, 
fetóra, obok 'Francji, stanowi główny rynek zbytu 
wyrobów belgijsldch. Jednocześnie wyroby krajów 
o zdeprecjonowanej walucie, jako to: Niemiec i 
Ojedioslowacji. sUcuterzni© konkurują mą wewnętrz­
nych rynkach rółgijsilcicih z produkcją krajową.

Wskutek upadlru eksportu belgijskiego i nie- 
odzyskania ntrancnych podczas wirjiny rynków za­
granicznych (w Europie i w tonydh częściach świa- 
tą), ucierpiały belgijskie towarzystwa rawicBicyjne; 
trlworzome w okresie wojny towarzystwie okrętowe 
A-toyd Royal Beige". ,w celu uniezależnienia elo 
od eupremacji angielskiej, znajduje sdę teraz w 
trudnych wurunkach finansowych i tylko dzięki in­
terwencji koncernu banlkowego i rządu zostało u- 
ratowane od Ibanlcmetwa.

\ Weikffizane tu wantoki ólconomiczue tfomaczą 
dążenie pewnych .sfer belgijskich do nawiązania 
stosunków handlowych z Rosją Sowiecką. Niedaw­
no bciłgiSElló ministtefl" hanldilu i aprowizacji, tow. 
Woutoto, aocflalliSta, kfî rując się wrąąl ędatnii czysdo e- 
konomicWtemr, wszedł w kontekt z detegatozn rzą­
du sowieckiego, p. Iitwinowem.

Głosy czyteinihśw.
Samowola 1 aaduiycda kaj»3onie**ika.

Szanowna Iletd,akxjjo.
Upraeijiinie proeeę o uniieszaaeuie <w „Robotni- 

tóu" pooiiżaeeigo.
Dom przy ulicy Smoczej 31, uabyity zwslal przcid 

rokiieim pTc:©z Ignacego Porębińakieigo, dorobkie- 
wicaa wojeonego. Pan ten, który jefdnorasśnle 
jest rządcą -tego domu, rządzi sdę jak szara gęś. 
Kemowi© stosownie do swojej fautacjd pedrwyżsaa 
oo miefeląp o 100 — 200%. Gdy lokatorzy odima- 
wiają plecenia ,wygóroiw'ainy>dh can, zatrzynuuje 
bezprawni© karty cbleibow© i cukrowe, ze czkiodą 
dla biednyich lokatorótw, dla których aild«r fesl 
ważnym śrcdkdem odżywcKytm. Stara się ipozatem 
wymuszać lcomaro© reprelsjainiii, tak ie  czasem 
■naw-fet doidh-odzi do higalyfci. Od ucłtodżców ufcraM- 
skicih, nLezamoldtawanych, a zamieszkałych W tym 
domu, pobiera od 100 mik. za noc od jedtoe(j osoby. 
Cóż na to Podleją PiiEtefwoiwa i{ Koanilsarjat Rząpiu.

Ignacy AlLazycer, lokator domu.

Siykanowany wą własn*w miesikaara.
Będąc przymusowo ewalauowainy do Roąji w 

poczęto! wojny, zostawiłam w kraju tonę i 8 dzie­
ci.

Żon® w reku 1917 wynaj^a masafkanto, sJda-
’diaaąjeo ^ę z 3'•pokojów z latchnią w Warazaiwię 
pqzy ud. Chcniefccij Nr. 02 u p. dr. Baizyntowskie- 
go, Nie będąjc w możności zapłacić loom omego z 
powodu caężfcich warunków, odnajęła cna 2 poko­
je p. MaulM Garść, jako snibloikatonee.

W roiba 1920. w łipca, Suma moja anwurla; a 
dzieci i meble rostaly w miesESkaniiu p, M. G., ko- 
Tzystojąc z śmierci tony, przepisała mdesdkarnie 
oa swoje naawtelkio, okWajęc dteteckxm a opiekunką, 
j«llco/ stjiUtekatorom, jeden pctoóij, a jnarawm koray- 
stemia a bwahni.

W gitndiniu r. 1920 wrócOem z Rosjf, aby miesz­
kać razem) a dziećmi. Obecnie p. M. G. kuchnię 
Bsmflanęjla, zastawiając mnie bas wady. Zmuszo­
ny Jeatem gotować na maszynce w pokoju. Rani! 
M. G. to się jednak nie poidolbeło; ą>rowadziła go®- 
pcdairza, łotry mi oemjjmif, to w pokoju nie wotao 
gotować. Poaa tam zmuszany fastem brać wodę 
aż z podwórza.

IWisEyhtko to uttruldni* mi ivde w Sposób nie­
znośny. A ptraerfea posrtępowesrie p. G. oto ma żad­
nego usasadniento, ani etycznego, *nl prawnego.

A- Bhntia — Chm ielą* CL

/  !'■

Kuch robotniczy.
l im mlii-

DzieUiea Praga. Dziś o g. 7 w. odib^kie się 
powiedzenie Komitetu diciełaiccwe#o, w Łołału piay 
ul. Brnkwutój 29.

Dnelnica P*wą»ldL Dziś o g. 7 w. edbęriKie się 
po-siędnanie Komitetu rizieluiicoiwego, w Jokalu. pray 
0xL Cfloopowcij 30 DL i&.

Ddelniea Powiśle. Dsrlś o g. 6 w. cdbędaie aię 
poRiedzentie Kcmdtetu dBielaicorwego, w loikaiu pray 
Ul. Scteo 68.

Dzielnica Wola - Czyste. Dziś o g. 6 w. odbę­
dzie aię posiedzenie Komitetu dzielnicowego, ,w (Lo­
kalu przy ul. Wolskiej 44.

Egzekutywa 0. K. R. Jutro o g. 5 pp. odbę­
dzie się posiedaeme egzekutywy, w tokattiu O. K. R- 
Al. Jerozolimskie 56.

Kolo drukarzy P. P. S. Juta) o g. 6 m. 30 w.
odbędzie eeię zebranie Koła (driilcarzy P. P. S. w lo­
kalu O .Ki?.., AL Jerozodimsfei© 56.

Dzielnica Wola - Czyste. Jutro o g. 7 w. odbę­
dzie sdę ogólnie zebranie członków dzMniey w iio- 
kallu pray uL Wolskiej 4̂.

Dzielnica Powązki. Jutro o g. 7 w. odbędade 
się ogólne zebranie cało,nków xfaelnilcy, w lolkaiLu 
pray uL Okopowej 30 m. 16.

Dzielnica Nowe Brudno. Jutro o g. 4 m. 30 pp.
odibędeie się posiedzenie Komitetu dizietatooiwego, 
w lokalu przy ul. Odmkikiej 16.

M  zawodev?j
Związek Pracowników Miejskich <AL Jerów

ftimekro 56^ Dziś puaktualnte o gwtz. 6^  pc p. 
w (Lokalu Związku. Al. JeroocKmatóe 56 odbędzie
się Ogd’Itne Żebranie Sekcfi f&ctuomej. Fadhoiwców, 
cci. Związk-u uprasea się o punfcUisaHne i l-tosue pray- 
bycie. Wejście za okazaniem Legitymacja.

Zagranicą.
Regulacja płacy w  górnictwie niemieo- 

kiem. 1-g© wraeśdłia pod1 jpraeWddtotelhvesn 
imnistra pracy odbyły się narady pcaniiędzy 
przedetawicieLam-i górnictwa i organizacji ro­
botniczych w ©prawie uregiul’olwania plaic. Po 
12-,gcdizinnydi naradach pcistanowiono pod­
wyższyć place od 1-go września w calem g>ór- 
nioifAie niesmiedbiem z  wy^ąiiikleir) Górnego 
Śląska , ’ j

WYJAŚNIENIE.
Na skutek reweilanH, zamffuraraionej w Nin. 286 

„Robotnika’‘ z dn. 8 'wrarónia t .  ib. dsóal Aproiwiiza- 
cji pray Uaiwemytecie Warra. niindieawsyiin donosi, 
to Tgoduie z biwmieolean tooimunikatu Wyda. Zao­
patrywania F. P. na okrea bieżący o6®* djepufatił 
ima wymtoaić: m8t. 6(15 za włańciwy ideputait ora* alk. 
160 z» maski kokosowa, razem unik. 1075. Z pobra­
nych merok 1100 po opiaeeuiiu toastów praostałość 
jaka (wyjpmlnóe zwraca się interesowanym, oo prak­
tykuje się siato nie wywulijjąp boepodisitaiwinyich ta>- 
meataray.

,Podpisani pod rwzmi&niką „Pracownicy IKŁinafci 
ljniw." mając jakiekolwiek wątpliwości oo do ceay 
wiani byli upmedtado zgłosić się do działu aproiw. 
ITnSfw., gdzie mdatelotto by im należytych inlomnuâ  
cji.
o o —*awwo—no

Zycie gospodarcze.
Handel zewnętrzny Franejf. Hapdel zewnętra- 

ny franouski w łatach 1919 i 1020 r. z  posBCBegóL 
uemi .paustwaimi przedstawia się następująco:
N a z w a  k r a j u Pra y  wóa Wy.wda

1919 19E0 1910 1020
Augftja 8.800 6.746 2.116 8511
Nienucgr 755 9656 1560 1180
Beflgja U H 2.568 1.534 3013
Smaicaań* 737 802 718 1441
I[i«gpainija 1.464 849 387 883
Włochy lńfl.7 891 677 1.091
Staay Zjednoczone 9917 7061 892 1-770
Braeąść* 656 652 1-18 603
Aatgeotyna 14313 r  2.053 176 879
lima kraje . — 7.893 — 4002

K o l o n  je.
Affigletr 960 i  sm 953 1062
Tunis — 218 — 318
Marolck© ' 827 152 233 493
Pcutostaio kulouje — 1A84 •—4 647

Raaeui 35.795 35.396 11E75 22426
Min. akarbu nie wypłaca utrat wojennych. W 

ostatnich ceaaath napływa do Ministerjuan slcaatou 
bardzo wiele podań od osób .prywatnych Luto insty- 
tiwji. o wyptaoenii© pooiiwsionych piraas me strat 
wctfenmydh według osaaoowania, dokonanego praem 
Komisje szacunkowe (główne lub mwóscowei). Mi- 

skarbu wyjaśnia, to akcja ustalenia strat 
wicfeniftych, puzetpiwwadzona praea Komisje sea- 
cunlkawe Gćównego Urzędu likwidacyjnego, miała 
na eełu jedyinie okreutenfie wysokości Dewoty, jaką 
znają wypłacić b. rządy zaborcze, wa$. okupacyjne, 
p&fotsmi potekiwaŁi za azdsaraenie wojenne, doko- 
oasŁe w Potoee. bynajmniej zaś odo nakłada oa 
skarb państw* obowiązku pokrywania tych stad, 
poniursionycli przez osoby prywatne łub instytucje, 
wetoeo ctogu zwracanie się w powyższych spra­
wach <Jo Mioisteî um ekaitm jest betsoetowe.

B3«ły skarbowe II zerji. (Polsika 'Krajów* Ka­
sa PożytóŁOwa zwraca aię do wszystkich obywateli 
polskich, (którzy troszczą aLę o wzmocnieni* zdol­
ności nabywczej naszej waluty, z gorącem we&wa- 
Biezn do uaii«s®ce*Bi& wodnef goftówki w biletach 

, skarbowych. Główną paqjosjB* raeurtamnego

I
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T ow . N a u c z y c i e l i  S z k ó ł W yższych .
(Księgarnia pedagoglczno-naukowa). 

Warszawa,-^ Nowy-Swiat 59. Tel. 223-65, 147-62 
i 115-47. Specjalność:

K s ią ż k i  s z k o ln e  — K sią ż k i d y d a k ty c z n a
d l a  n a u c z y c i e l i  i s z k o l n e .

Skład główny Programów szkolnych i innych wy­
dawnictw Ministerstwa W. R. i O, P.

P i w o w a r
do d u ż e g o  b r o w a r u  i s ło d o -  
w n i p o s z u k iw a n y  n a  w y ja z d .

J R eferen c je  k o n  e c z n e .

waro3t.u. emisji (biletów jest ukrywanie pieniędzy. 
Ukryte zaś pieniądze nietyłko nie pmzynoszą ko­
rzyści, ale przeciwnie, (przyczyniają się do obuii*- 
ąia ich wartości, gdyż powodują druk nowych pie­
niędzy, których wymaga Obieg. A isn v^ęoej p;«naę. 
dzy, tean mniej za ni© kuipwS możua, tean hardziej 
rośnie drożyzna.

Właściciel 5 proc. 'biletów skarbowych (Ii-ej 
eerjii) przedewszystkiem lKifeera odsetki od kapi­
tału ’bez podatku, a pesatom korzysta z mader waż­
nego prawa wymiany biletów' z pow rotem na go­
tówkę w każdej potrzebie i 'bez żadnych kosztów-.

Stosownie bowiem do rozporządzenia ministra 
eJrarbu z  dc. 3 czerwca b. r. przed terminem' płat­
ności, bilety Ii-ej aerjł będą na żądanie posiadaczy 
wykupywane przez OerJtrałną Kasę Państwową, 
Kasy skarbowe, Urzędy podatkowe oraz wssysfkie 
oddziały Polskiej- Krajowej Kasy 'Pożyczkowej, we­
dług ich wartości nemkudntej, z uwzględnieniem 
odsetek do dnia płatności, bez pobierania za tę 
czynność jakichkolwiek opłat, lufo prowizji. Bile­
ty te na tych samych zasadach przyjmują trzy wspo­
mniane urzędy przy wszelkich opłatach 'nairówni * 
gotowizną.

5 proc. bilety skarbowe (II serjf) zastępują 
gotówkę, nadają się, szczególnie w odcinkach po 
ntk. 10000 i 100000 do wypłat sunn znaczniejszych, 
miiljonowycfc.

Naibywać bilety skairłbowe (senji II) można w 
CeWtratacj Kasie Państwowej, Kasach skarbowych, 
Uraędacb 'podatkowych i wszystkich oddziałach P. 
K. K. P.

Wywożenie mienia polskiego a Moskwy. — 
Wbrew postanowieniom traktatu ryskiego, bolsze­
wicy wywożą codziennie mienie polskie z Moskwy, 
mające podlegać reewaktiacii do Polski. Część 
dswonów, pochodzących z kościołów wileńskich, 
■ostała odatąjńoaia Litwie Kowieńskiej. Meble, wy­
wiew on* z warszawskiirh pałaców królewskich do 
wiosny r. b. leżały w odkrytych szopach i  petł bre­
zentami przy bocznicach kolejowych na placu Cto- 
dyńskim, następnie jednak zostały odwiezione w 
niewiadomym kierunku, przyc/zem ikiłkadziiosiąt 
Hitniik tych mebli ouakczło się w Weafeaiiću Troc­
kiego. W ciągu Ktpca kilka automobilów sowiec­
kich stale wywoziło' przedmioty sztuki, meble i  na­

bytki, złożono w podziemiach kościoła katolickiego 
na Gruzinach w Moskwie. Sprzedaż majątków ewa­
kuowanych z (Polaki fabryk (Nonblina i Frageta od­
bywa się w datozym ciągu w biały dzień w skła­
dach SkoToohcdu n« SrotLemce. Protesty, zgłoszone 
przez polską komisję reewskuaeyjną .pozostały bez 
sk u to .

Targi wschodnie. Zarząd targów wschodnich 
donosi, że ministerjuan spraw zagranicznych pole­
ciło wszystkim polskim konsularnym placówkom i 
zagranicznym udzielać 50 proc. zniżki na wizy 
paszportowe dla uczestników targów wschodnich 
Jednocześnie inim is te rj urn s p r a w  zagranicznych wy­
dało telegraficzne polecenie polskiemu konsulowi j 
generalnemu w Opolu, aby dla górnośląskich u* 
cicstników targów wachodnich wydane były ulgo­
we wizy paszportowe.

Targi wileńskie. Towarzystwo kupców1* i prze- 
mysłowców chrześcian w Wilnie zwołało zabranie 
przedstawicieli sfer preemysiowyali), (kupieckich, 
oraz władz, celem przed yskutowania zaduicjowane- 
go przez towarzystwo projektu urządzenia targów 
wileńskich na wzór odbytych w  iPosnsmu i zapo­
wiedzianych we Lwowie.

Wię&ssBOŚcią głosów uchwalono urządzić tar­
gi w październiku i obrano komitet organizacyjny, 
do którego weszli: St. Breostowsikii, K. Miśkrewiez, 
J. Barchwicz, Rozwadowski i  Zubowicz.

V

Kronika.
S T A N  P O G O D Y

(według danych Państw. Instytutu Meteor.)
Temperatur* najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 22.°1, najniższa 0.®4.
' Prze widy wam y przebieg pogody w dniu dzisiej­

szym: Dość pogodnie, ciepło, rfaibe wiatry lokalne.

Dziennikarze skandynawscy w Polsee. Syndy­
kat Daicumkarey iWiarśrrawskiich (kwmunicuje: Syn­
dyka* Dziefflnćka-nzy Wwmarwdkidh wysłał zaprosze­
nia' do wybitnych przedstawicieli prasy skandy na w- 
skietj (szjwetcUkiea, norweskiej, d/uńskie®, aby wteię- 
li udział w wyciecizoe, której celem jest awitodaemliie 
PcBski'. Przyjazd dziennikarzy sflcauldynnlwiskkih 8po- 
daiierwiany jest 13 b. m. do Gdańska. Stąd udadzą 
się orni do Pozaiamia, Warszawy, Lodzi, Zagłębia, j 
Krakowa, Borytsfaiwia i Lwowa, dtekąld K a p ele  
pnsybętdą na ctzas otwarcia targu iWŴSódm icg.o. Na 
sobotmfeim Dóbraom Syndykatu Dzilenuaikarzy War- 
seawTskch ipcBtswwwno utworzyć komitet przyjęcia 
gości, do którego raproetono piftedstawiicMi mia­
sta, instytuwji spc^eoinych i gospcdwrczycib. orets 
zwrócić się- do orgiauiizaicji draesunrlkarsikiich iW in­
nych rmaststóh poddkidh, aby ułatwiły gościom stoau- 
dynaiwskim tapoeamauće się ® Pottską. W końcu 
■września spodzieiwain* «ą wycieiezlki dfetcteuikaray 
au®'e0skióh i rumuńskich.

SS Ligi, żefiap P°ł*ki«i. Otnyntujeimy nastę­
pujący komunikat, który camieaacum/ nr streax- 
urwaiu:

Liga żeglugi polskiej przedsięwzięła' akcję, 
zmierzającą do realisacjl pierwszych 2 puaktów 
swego progrsuru prac b« eejfbliżsay okres: 1) załn* 
śeróe JoLnemaitogratu z pokasem obrazów morskich, 
w oclu zapoznana* najszerszych kół zpołecanych z 
morzem, jego życiem, z całym świstem ludna, któ­
rzy % mora* 4 o» morza i m ,  wssyistlkienn gałę­

ziami komunikacji wodnej itp. Kinematograf ten 
narazie otwiera się w  Warszawie, lecz z czasem 
dotiz© w najgłębsze kąty kraju naszego, wykorzy- 
stając zgromadzenia ludu na odpustach, jarmarkach 
itd. 2) Zjednanie Tow. imponującej ilości człon­
ków, których Tow. już posiada 20,000.

Zjazd roiereutów spisowych woj. łódzkiego.
Dnia 23 i 24 sierpnia w Łotftó odbył się wojewódzki 
Zjazd referentów spisowych. Ze sprawozdań re- 
fereatów apfeoiwych można ustalić, iż pnzygotewar 
ae (dio spiau prace spisowe są w połuyini teku i ma- 
flą poimyś&ay pcttefcOeg. ^

SkoTnipfietowEHiie komisarzy spisowych, wsku­
tek przychylnego stanowiska inteligencji do spisu, ! 
nie nasunie wieiikich truldnośei, prawidoipodobule , 
nawet, a  po zadowoleniu mćeijścowytch potnzelb, j 
peromą ilość komisarzy tjpisciwych, ssseEetgólnie z ! 
miasta Łodzi, będsie można wysłać do pnzeprowa- j 
dzebia spisu na Kresach Wschodnich, gldizae miej- 
scowemi silami apisu ule da się dekonnć. W tym 
celu w iWiojewiódrfwae imaiją być sJorganiteowaine za­
pisy kandydatów na komisarzy spisowych na Kre­
sach Wschodnich. Kandydaci ci mają 'być wyszko­
leni do prac spiżowych przy ivripó’t:udoiale współ- 
praeowhrków miejskiego wydziału statysty van ego i 
anieijisfltieu kamiąji spisoweij w Lodzi, tak, ia po przy­
byciu na Kresy będą mogli odraza pnzy®L%p.ć do 
pracy.

(a) 0  n*diór nad kwestami. Jeszcze w r. uh. 
komisarz rządu, p. Anuse, wydał obostrzone prze­
pisy eo do urządzam ia kwest uliicEiiych otwartych i 
zamkniętych. Między innerci aabronieme byló kwe- 
etowanie disiecicm i ailosiaieży w wieku szkolnym. 
Tymcizaseini coraz częściej, a Bzzwegćtóe przy v,xxo- 
rajsaej kweście, można zaobseinww^aó, że tawesta- 
rae rekrutują *ię prmewRżnie z  dtnetci p ĉa obot;ga w 
Wicku od 9 do 16 lać, Koiirtisaięat rzą/diu, udncela- 
jąc pozwóleiuia na lnweety, rór.-uicri raa na zawsze 
winien eabowiąizaić towarzystwa i itustytucijc dóbro- 
czyume. aby w peiwien określony termin po kweście 
podawały komiecanie wyaiik kwest do pulblhuzneij 
wiadomości za pcśredmlctwcim prasy. (Niestety, do­
tychczas czyniły to tylko b. poważne i szanując* 
się imetyt.uej*. .

WYPADKI.
Nietykalność p«*ł*. Na rogu ul. Twartfej iiPwv 

stej .policjaint zatisytmal Wawrzyńca Wrzesińskie­
go, śluisa.raa (lPlao Kaeimieraa WieflJkiego Nr. 6), 
który jakoby uderzył •tojęocgo w towamzystrwio 
dwóch żydów posła do Sejmu, A. H. Peoflimuttera, 
rabina orn.raBawskieigo. Badsmf w koimiiisanjecia 
Y/nzęsiński ®eamal, że idąc chodnikiem ortsunąt rę­
ką ’jednego z trzech .stających na środku chodnika 
żydów. Po ąporeąidizanto pratofculu aatraymauego 
zwclnioino na Boboiwiąjsaniein. Sprawę poJlcja sflci«- 
rawała d>o prołturatora.

(a) Gdaie dwśeh się klóe*, tam lr»eei.„ zabify. 
W restauracji „Józe/ówika”, naiieżęcoj do Władysław 
wa Zuidhoiwiskiego, pray zbiegu u l  Miejdziain^ ł 
Sienne,), pray jednym atólb Bncijdoiwafo się towa- 
reystiwo, (Dożone z trzech mężczyźni i łytluż kobiet, 
piny tąsiednwBn eai piki pBwo bracie AleBssanrier I 
Ludwik Polokowie oman ich kolęda,? Henryk Rem- 
baiccwski i Bolesław Maciejówka. Wąż do bufetu 
RemlballcowtsSd, praeo Łieostrońność, trącił fokciem 
w cBolo jednego z  gości, aicfdząjcycfa w torwaraytat- 
wSe kobiet. Wówczas potrącony, coując aię obra­
żonym, zaczął bić ItWmbalcowsIkiego. W obronie 
ostatniego etanął 27-tetni Ludwik -Potok, stolara, 
pracujący pray odbukiowie mostu lag. Poniatowskie­
go wumiewskaiy pray uł. Sienroeij Nr. 90. Na pomoc

Polakowi podążył brat jego, Aleksander, który bę­
dąc, najsilniejszym poturbował uczestników bójki i 
cswohodzil brata. Właściciel restauracji, widząc 
co się święci i przecssuwajaio, że -bójka może zakoń­
czyć się krwawym epilogiem, wyprosił przy pomo­
cy służby wszystkich ucBeotnilców awamtu-ry ua uli­
cę. W tym momencie Luidwik Polak został ugo­
dzony nożom iw kiatkę pieraaewą w okolica serca i 
runą! na chodnik przed restauracją. Pogotowie 
przewiozloi Polaka w stanie b. ciężkim do szpitala 
Dizieciątka Jezus, gdzie iw poozekalnii życie zakoń­
czył. W sprawie tetj policja areastowala Jaujinę Bia- 
łedką (Sienna Nr. 90), murarkę, która jest narae- 
cizo-ną ppzypustaaainego zabójcy Polaka, przezwis­
kiem .,Józie,k“ z ul. Łuckiej Nr. 15, który po zabój­
stwie ucieikł. Molyrc.em zbrodni -były porachunki 
osobiste o kobietę.

Pościg i straa’y do aroszfanta. Przy zbiegu ul. 
MarszaBoowisMej i Kredytowej usiłował abiedz are- 
sztsmt Stanóslaw Kostraewaki. eskortowany przeć 
posteniaJcowcfo 6 konriearjatu Frejlicha z sadu po­
koju 26 okręgu do wiięzie-ńa. Frąjlkh dał' za ucie- 
kojącym dwa strzały z karabinu, leoz nie trafił go. 
Na alarm pobiegł za uciekającym jakiś wojskowy- 
który ujał zbiega na rogu ul. Królewskiej i Mar- 
szalfeciwsikiei i oddal w ręce policjanta.

p&wói pod tramwajem. Przy cbiegu ul. Kró­
lewskiej i pi S't. Małschawekiego. gdajie jest naj­
większy ruch kołowy z powodu krzyżowaima się u- 
łic elektrowóz ld-nji nr. 3, prowadzony przez cziolz- 
k»' S.S.S., Zdaislawa Karczowisikiego. ausjechał na tył 
powozu, należącego do zaitlsidu dla ibiodiuych dzieci 
-Rodizainiy M&rji przy ul. Żelaznej 97. Zd-erzeaie było 
tał; silne, że powóz został daszczęltme rozbity, 
uprząż [’orwana, koń nie odmiós! szwaniicn. Nato­
miast cztery jadące powozem osoiby wy-pa-dły U  
bruk. Lekarz pogotowia stwiiordził. że młodsza sio­
stra z zakładu Opatrzności Bożej z Siedc, Jadwiga 
Matowe.weka, ma potłuczoną silniie głowę z  obława­
mi iwstrasśnięcia mózgu; si-octra przełożona ziutładii 
Rodziny Maryi. Marja Parliitoko. zoetate pot. uczona 
j zranioea w cioto, głowę, ręeo i  nogi; wyohowani- 
ca wspomnianego zakładu. Marja Srosćówna. ma, po­
tłuczone rece i nogi i wreszcie wo&uca Stanist*w 
(Raulinajtys ma silnie .potłuczony bok. Po opatrun- 
ku wszys'.flde ofiary wypadku przewiozjono do za­
kładu Rodziny Marji. Stan Matawowskiej jest bar- 
„izo ciężki.

Teatr i Muzyka.
Teatr Polskł. Dziś i dnf następnych „TajTun-,
Toatr Rozmaitości. Dziś po ra® 37 draamait 

fprl’Yicka ^BuimndsitiiŁ Styl'moiLdu!*1, ora® ..Sól zyoia .
T eSr Reduta, DzM > o « ,d  śnieg''- .JP «»

<* 0^Tcatr Maly. Dziś „Gama ton* Sinobrokiego*.
Teatr Powszechny. Dzaś dramnait „Pocaewy totw.

POMOC DLA STRABK.UJĄCYCH.

Zeiraąd Zw. Zaw. Metalowców JroTBumikwfe « ■ !
Na strajikutjąoych metalowców zebrano z  o®ói- 

aych sklcdek tók. 60.000. Z falbiyflcL Awjato mik, 
10660 Od monterów lwowskich mŁ. 2.800. Od’Tow, 
K awalewfciego mik. 5700. Tow. itopadt. mk. 100., 

Na strajkujących z fabryki Wlta.
Z fabryk: Koufad JtamuszfciewicB mk. 1681, «<w- 

bltei rak. 1100, Borman Szwed* unik. 1155, br. He- 
neetorg mlc. 1680, „Parowóz" mk. 1757, Arcm»wi« 
n * . 995. Auto iRemuat mk. .1349, SentoowWkń mk. 
1930 Bberhard .Wolriki mik. 1087, (Rudzki mk. 2556, 
Rępham ® 2 IM. mk. 1*» , Tkw ate mk. 3*29, W *
her Den* mk. 7S0.

Z fabryki fWotan«w»kl^io ■ *My nr. 21 rob* 
gjicy przekazał! atrajkującym gi»«w » 710 mk.

ftobotatey z fabryki W itta otmymtói 17.700 mk.
Robotnicy Strajkując i * * ™ *  » «**»

«r. 21 mik. 710.
Z fabrytó Fuhga robotnicy ótraynMli (piętnaści*

tysięcy marek eapom o#.

T ygodn iow e p ism o  so c ja lis ty c z n e

T R T B V N A
f c f e

i natisztiiin orobuł |

od 15 M apoa r . b . w y c h o d z i pod i-ad ak óją i 
K. C z a p iń sk ie g o , I. D a s z y ń sk ie g o , T . M. M ied z ia tk e^ -

s k ie a o .  St« P o sn en a  i Z* Z#i*eitiby«
1 z o w łe r w

Btały terror n* Węgrzech.
U k aza ł s ię  N r. SB

Od R«dajtc|l. ^  "■ J R

dawnictwa.
— .  n m n u m e r a tf  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk,

K ,.rt.ln  i f w T S K . ™ . “ l «  A n i , :  ,  t o m , ,  pd lrourl. 1 d .K rc C .n . „ m . , ,  p o |,d ,d c„
„  20 f f ™ J ,  5 « , , k .  7. „ I  230^1. Kooto , » k o . ,  532.

S S S S a l  " o n .  toditeń od 1C-3 Fp. R.d.Wo, t .  HolO.ko pnyl""!, « - l  PC-
PS. Numer okazowy „Trybuny* wysyła slą po nadesłaniu adre»u-

= = =  j i o i i M u r
Jan Grodzieński i S-ka, Warsza­
wa, Marszałkowska 95, teł. 231-66, 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedał na 
wagony.

—  i m m i  i t .

M a s z y n y

D o  s z y c i a  
T ryk o tażo w e

loleea dlii B. BUSZKOWSKI Warszawa, H Ttowachia Ir.

m

P o t  i niemiłą w o ń .
z nóg, rąk i pach, znakomicie usuwa I zapobiega 

Im p ow szech n ie  znany

„ S U D G E Ł Y M “
w pudełkach z sitkiem

w . tarmac labor. „Ap. KOWALSKI" w  Warszawie, Miodowa 1. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

L E K A 3 Z - D E N f Y * T A
E. MEEHSOM

przyjmuje od 10 -— I I od 3 — 7 
W «lsk *  *4—5 ll-gie piętro.

D r .  F .  R 0 S T K 0 W 3 K 1
lekarz asystent szplt. Sw. Łazarza 
powróoM . Chor. skór., wener., 
analizy krwi na syflłłs (Wasser- 
man). Przeprowadził się Chłodna 
26. teL 99-29. Przyjmuje 2 — 4 

1 6 - 7  1 pół.

Dr. Leszczyński
Maruałkawaka 142,

| t*ł*«. I27-.23
B. ordynator klin. szp. św. Ła­
zarza Choroby trener., skóry i 
moczu-ptoiawe. Przyjmiije do 12

rano i od 5 do K wiecz.

ski i Ś-ka. Marszałkowska 95, te­
lefon 231-66.

= = =  S1S5H RTŁ KUSIE 
ftóllE fillOI, dy "p'o'l e cT
„Źródło Polskie* Jan Grodzień­
ski i S-ka, uL Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

Portrety H u ttg g  i Marksa,
artystycznie wykonane, jako drzeworyty, wielkości 50 x  70 
cm. przez art. malarza Al. Grąskiewicza, są do nabycia 
w  K się g a m i R o b o tn icze j — W spńlna Ns 17.

L ak ^ D a n ty sta z fotografjl: Olejny rna- 
_  _ _ _  . . . .  .  1 rek 6tG. kredkowy 400.

J . W o i f k t e W a C S ]  IB Płatek.
powrócił Oboźna 11. tel. 407-86.

złoto, srebro zegarki 
__________ kupuję oraz__sprze­
dają okazyjnie. Najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. Chmielna 
34—-12.___________ 

żołądka, kiszek, nerek,
______„ obstrukcja, hemoroidy,
leczą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne.

=sa5=  ami do prania 
I toaleto­

we po cenach fabrycznych pole­
ca „Źródło Polskie* Jan Gro­
dzieński I S-ka, Marszałkowska 
95. tel. 231-66.

= = =  aut. t a  £
czkl poleca „Źródło Polskie* Jan 
G rodzieński i s-ka, Marszałkow­
ska  95, tel. 231-66. _

młotki, 
1 babki, 

grabie, łopaty, lemiesze, odkła- 
dnłce. wyroby że'azne poleca 
.Źródło Polskie" Jan Grodzień­
ski I S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66.

rtarnitnra m^9kie od 5 ty s iw -
U O lS ilu l J  p a lta , k u rtk i n a  w a­
cie. b e k ie sz e , fu tra , k im o n o , k o ­
żuszki. b u rk i p o  c e n a c h  k o n k u ­
rencyjnych, hurt I d e ta l,  wł®sl]y 
wyrób. Warszawa, C h m ie ln a  49 
m. 5. ________ ____

380 « ł  r s i m
noczeni portreciści**

p o r tr e t
A « d* 

Złota 16.
USłftńbłn n a  u b r a n i a ,  kostjumy. 
M H le lfd lj  p a lta  itp . eR®,«ca_ p.°  
cenach p rz y s tę p n y c h  S k ła d  óuk- 
na, Mieczysław C lep ich a łł, o-to- 
Krzyska 27. ________

Ma niłann mandolinie, skrzyp- 
112 yildllB, cach lekcje gry za- 
sadniczej. N iecali 10—13.

Bici bawełna hurtowo. Centrala 
Nici, Krucza 24.

cej

zużyte: gazety, kajety 
_  _  kupuje I płaci najwlą- 
Izma" Miodowa 14 (w bramie).

ołrnin Przy rodz,nle meblami 
“Uadi U lub bez poszukują dwie 
osoby. Wiejska 15—5 Wysocki.

dwuosobowego poszu­
kuje .mężczyzna w star­

szym wieku z córką. Osobie wy­
najmuj., która mogłaby slą zająć 
gospodarstwem mogę zapewnić 
dostatnie, utrzymanie. Oferty pro­
s/ą składać w Administracji „Ro­
botnika ' pod literami S. Z.

Okazyjnie
do sprzedania garnitur mąskl nt 
mężczyzną Średniego wzrostu. 
Wiadomość: ul. Warecka 7 m. II.

na swetry i kilimy. Przą- 
dzą i bawełną poleca: 

I. Władysław Nalewki 11 w pod­
wórzu, telef. 177-20.

Redaktor naczetaf i t -  F e lf t s  P er l. Rad. ©dpowiedsikŁay Bron. Olwslinowie*, Odbito w druk. „Robotnika". Warecka 7. Wydawca: Rada Nam P. P. 9


